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PO BURZY. 
; 

Tak nowa ustawa wyborcza, jakoteż jej wy­
konanie, nastręcza tyle uwag, że niepodobieństwem 
jest, po ukończonych wyborach, przejść nad tem 
wsz ystkiem do porządku dziennego, lecz musi 'śię 
zastanowić bliżej nad stosunkami społecz'ąymi, 
raczej nad społeczeństwem, dla którego ona vry­
daną została i podług której ono nową . ustawę 
w czyn ·wprowadza. 

Sama ustawa, o której właśni jej autorowi e 
prawdziwe- cuda opowiadali, mianowicie, że zape­
wnia -ona czystość i u:olność wybor6w, daje gwa­
rancyę swobody głosu, wyklucza wsz elkie ma­
cherstwa i przekupstwa - wykazała obecnie ·co 
innego! -Owszem przeciwnie, wszystkie dawn'e 
n'ieczystości, maf'berstwa, priekupsh a, terror ,i 
tyni' podobne akcesorya wyborcze, nie tylko że nie 
ustały - ale jeszcze zwi�kszyly si, niepomierrtie:·

Dzięki też tym szchacherkom · wyborczym­
miasta nasze poniosły strasz ną. porażkę, albowiem 
na 30 miast większych i 180 miast mniejszych 
wybrano zaledwie i z wielkim trudem siedmiu 
posł6w demokratycznych, natomiast resztę manda­
tów zabrali stańczycy lub ich straż przednia 
w postaci narodowych-demokratów. Kto przyczy. 
nił się do zaprzepas7.czenia mandatów w miastach 
- wykażemy dokładnie w następnych numerach.

Pierwsze powszechne wybory przyniosły
mieszczaństwu choćby tylko ten pożytek, że da­
ły wszystkim sposobność poz nania wielu rzeczy, 
o których dotąd wielu nie wif!działo wcale, albo
miało słabe pojęcie. Życie jest szkołą I ... Prze­
konało się mieszczaństwo nasze, że c. k. urzęd•
nicy płatni na to, aby strzegli ustaw i dopoma­
gali społeczeństwu do korzystania i tychże ustaw
- zamiast to czynić, sami przykładali rękę do
bezp�a wia i· gwałtów. · 
\ '. . .· \ 

Otóż pierwszem zadani em posłów Indowych 
i demokratycznych musi być staranie o przykład­
ne ukaranie tych wszystkich urz�dnilc6w, kt6rzy 
pogwałcili przepisy t1stawy wyborczej. Już też 
dzisiaj jednomyślnie cała pr asa ludowa żąda na­
tychmiastowego usunięcia- hr. Andrzeja. Potockie­
go z urz ędu namiestnika. Gdy zaś winowajcy u­
rzędnicy zawczasu gotują.· s:ę do obrony, aby c 1łą. 
winę z walić na mieszczaństwo, dlatego obowią.z­
kiem każd·ego uczciwego wybor�y: zbierać kary-, 
godne fakta, i podawać je bezzwłocznie mębm 
zaufa._nia swoi ch stronnictw. Nie możemy pozwolić 
na to, aby zbrodniarze uszli bezkarnie - ow­
szem, musimy wycią.ó korzeń bezprawia, aby się 
n'a przyszłość nie rozmnażało. Kto zaś milczy na. 
widok zbrodni, ten staje się jej współwinnym. 

�hiwolnley. . . obudźele się l 

Ustawa nia ma oczu; ustawa nie ma
rąk; ustawa jest niozem, niozem jak tylko 
kawałkiem papieru, dopóki publiczna opi­
nia nie wleje vr martwe litery tchu ożp�­
ozego. 

Z mowy lorda Macaulaysa. 

,Ciemny człowiek ukorzył się przed światłym 
ten zaś wykorzystał ową sposobnośó i uczynił się: 
tsieomyl"ą 'powagą, Żl\d&j\c dla siebie od wszystkich 
mniej świadomych ślepego posłuszeństwa. Dla sku­
teczniejszego podtrzymania. tej pow�gi powieizial: 
jelłzcze: Wszelka władza pochodzi od Boga; kto mni� 
nie słucha, ten grzeszy przeciw Bogu! 

Kiedy kraj nasz przydzielono do Austryi i na.­
rzucono nam obcych' urzędników na kierujl\oe stano• 
wieka, wtedy ci urzędnicy, a.by pokryć swoje nadu­
życia i zdzientwa, powiada.li naszym obywatelom, ż0-
tak robió musz{\, jak im każe „Rząd" ! Ciemnym ma• 
som tl�maozyli, że wojsko, szkoły, urzędników, pro• 

'_ Nowo 
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, - .. . - ' . , ... feaorów, daje „Rząd• - zaś· wszylłtko, oo si� dzie-Jc, 
w Galioyi, zależy. wylj\cznie od „Rz.du•. 

Ta powaga wobec fłieokr,llo„ego majf!atatu .Rzą•... 
du• wgryzła się w krew i kości ciemnych Pol,llów, 
Rusinów i Żydów lak dalece, że nawet dzisiaj zna· 
ozna ozęśó ludzi.w miastach uważa woźnego, żandar• 
ma, egzekutora, kościelnego i pachołka magistra.o„ 
kiego za ja.kl\Ś wy:łszą istott, której polecenia speł­
nia ślepo i z uszanowaniem. 

Niewola. taka dotl}d. istnieó będzie, do.p.óki mie- . 
szozański rękodzielnik, kupiec i przemysłowiec nie 
pozyska wyższego wyksztaloenia. Nikt bowiem inny, 
tylko oświata powie mu prawdę, że go okłamywano, 
bo tylko k-Jżdorazowa większo!ć w parlamencie, która 
z pośród siebie wybiera 7. ministrów, 'łtanowi Rz11d 
wiedeński, podobnie jak rada gminna wybiera. magi• 
strat, który rz9adzi w mieście. Jeżeli wi�kszo.śó posłów 
w parlamencie jest łajdacką - to rzl\d nigdy dobrym 
byó nie może - i przeciwnie! 

Ale tej wyższej oświaty nie chce nam dać rzą­
dząca w Galicyl szlachta staftczykow,ka i iej wierni 
słudzy, w postaci inspektorów i radców szkolnych, 
ow,um przeciu,nie, przy pomocy rótnych „sposobów" 
pragnl\, żeby syn szewca był za.wsze szewcem lub innym 
rękodzielnikiem - za, syn chłopski mlóoil cepami aż 
do śmierci. W myśl ·tej zasady pracuj\ wszyscy profe­
sorzy i nauczyciele, a nawet sam minister oświaty 
polecił im, żeby młodzież chłopski\ i mieszczański\ 
zachęcali do zawodów praktycznych, natomiast kla,y 
uprzywilejołlJa,te przebojem forsuj!\ swych synów -
nawet miernoty umysłowe;-,-. na uniwtsrsytety. 

Dla łatwiejszego zrozumienia obecnej gospodarki 
szkol„ej, musimy bodaj w krótkośoi wyjaśnió, w jaki 
sposób powstały u nas tak zwane władza szkolne. 

Pnez całe wieki tak w Polsce -jakoteż w in­
nych państwach oświata była w ręku duohownyoh 
zakonów, z których każdy kierował nauki\ według 
swojej woli. PierwszA prawa szkolne ułotyla. Komisya 
edukacyjna w r. 1773, leoz te z powodu rozbioru 
Polski nie weszły w życie. �zkoły klasztorne, któ• 
rych z ohwil\ zajęcia Galioyi przez Austryę było 
bardzo mało, otrzymały równocześnie z innemi pro-

. wincyami pierwszą ustawę szkol,eą, wydani\ przez oe• 
sarza Franciszka I. dnia. 11. sierpnia 1805 pod nazwa. 
„Politische Schulverfassung•, która obowil\zywała. aż 
do roku 1869 względnie do r. 1873. 

Skromna historya naszego szkolnictwa. wyka• 
2uje, że galicyjskie szko�y ludowe i średnie kiero• 
wane były wyłl\cznie przez ludzi, którzy o szkolni­
ctwie w znaczeniu "SchulMa,an", nie mieli najmniejszego 
pojęcia. I tak w lata.eh 1852-1866 byli inspektorami 
szkolnymi dr. Ma.ober i Kulczycki, �wyczajni komi· 
sarza namiestnictwa, których z urzędu odkomendero­
wa110 do nadzoru szkól ludowych i lred1łich. Dopiero 
w latach 1868-1889 powołano do Rady krajowej 
nauczycieli gimnazyalnych jak: Olszewskiego, Ma.n• 
dybnra. i dra Dni�strzańskiego. .Ci zaś, nie maj\o 
pojPccia o sprawach szkolb.iotwa, wzorowali u Prusa• 

.ków wszystkie plany , i instrukoye naukowe, które 

pr�.�tfu#�czyw.szy .D.ł> J>Ołilkie "7 Fcaltem stosowali di' 
naszego azkol1łictwa. 

Wszechwładna u nas stańczykierya-dla wzmo­
cnienia swoich rz9adów w kraju (bo kto ma w r�ku 
szkoły ten ma wszystko) - wprowadziła. w r. 1889 
na speoyalnie utworzonl\ posadę wiceprezydenta Ra„ 
dy Szk. krajowej - widomą głowę wstecz11icłwa w 010• 
bie dra. Bobrzyń$kiego, który w myśl intttncyi 1we• 
go stronnictwa politycznego wprowadził zupełny prze• 
wrót w całym szkolnictwie, tak dalece, że dotl\d za.• 
miast nauki - mlodziei nasza formalnie głupieje! 

Stan ten istnieje dotąd, bo społeozeństwo gali• 
oyjskie patrzy obojętnie na te opłaka.ne stosunki i 
milezy. I nio dziwnego - wszaX to niewolnicy, wyoho• 
wani· w służalstwie i ślepem posłuszeństwie w azko• 
ła.ch austrya.okich. Szlachta nie troszczy si, o azkoly 
publiczne, gdyż ona swych synów kształci w domu 
przy pomocy zdoln_voh nauczycieli - lub odda.je ich 
do zakładów prywatnych, jak np. obecnie do Chyrowa. 

Aby zutamować napływ młocłzieży ze stanu mie• · 
szczańskiego i ohłopskiego do szkół średnich, a ró• 
wnocześnie wstrzymać organizacyę nowych gimnazyów, 
postarała aię szlachta a.ustryaoka w ministeryum O• 
światy w r. 1857 o wyda:aie pierwszego hamulca, w po• 
staci klasyfikacyi uczniów i egzaminów dojrzałości. 
Niebawem, bo w r. 1870 postarała się o drugi hamulec 
jakim jest wst�pny egzaminldo gimnazyum i szkól śre• 
dnich; - w-reszcie wprowadzońo op.Jaty szkolne i 
niezBane g:łzieindziej munclwrki� 
_ Te trzy zarządzenia, w brew życzeniom ogółu ro• 
dziców, te trzy zbrodnicze wynalazki, sprzeuzne • za· 
sadami dydaktyczno-metodycznemi, które w rzeczy• 
czywistości 81\ paś�iami, do złamania karku każdemu 
bystrzejszemu umysłowi, to dowody gwałtu i sami• 
woli ze strony kliki szlacheckiej, rządzące; w Austryi, 
która mówi: Tak ohoę, ta.k każę, bo wola moja jest 
najwyższbm pra.wem, a czynię to dla różnych wa­
żnych przyczyn, które SL\ dla tłumów • • • tajemnic, 
urzQdową. 

Wyjaśniamy nie znaj\uym spraw szkolnych, żt 
prawdziwa pedagogia, metodyka i dydaktyka - nie 
zna iadnych egzaminów ani. klasyfikacyj, albowiem 
obowi11zklem szkoły jest: dać młodzieży przepi,aKy 
:zakres wiedzy przy pomocy wypróbowanych sposobóu, 
i form nauczania. 

O nad użyciach z okazy i egzaminów wstępnyoh 
i dojrzałości - oraz klasyfikaoyi - napisaóby można 
setki tomów. Wprawdzie uczciwi nauozyoiele i pro• 

. fesorzy (lecz tych bardzo mało) domagaj\ się od 
dawna · zniesienia w mowie będl\cych hamulców -
lecz daremnie, bo kit:;rownicy na.szt\ oświat\ z ramie• 
nia stańczyków - to jest 12tu inspektorów szkolnych 
ani myśli o usunięciu tych barbarzyńskich zarza,daeń. 

Co ciekawsza, że panowie radcy szkolni nie 
pozwalają na jakąkolwiek krytykę swoich szkodliwych 
rozporządzeń - gdyż każdego śmial_ja. pieczętuj\ r� 
na. aa.wsze!! A gdzie nie ma. krytyki, tam jest zgni• 
lizna ••• dlatego w interesie dobra publicznego, mu• 
simy rozwin9aó jak najenergiozniejszl\ akcyę w tyua 
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)iel'lll:1ku1 aby nie tylko · zaglqd;.ąr "' g_o�p<?_d,�tkf gtJli- . 
-cyjskii:h „g«btrttator6w" �zkol„ych - .�ale ''r.ó.�noczein�� t. 
H· ;poirednictwem naszych nowych_ pó1łów · .,daó · 
• parlallłencie: 1) gruntownej reformy- całego szkol•
niotwa w duchu po'at.apowym, 2) uimni�cia. wa.zelkich
egzaminów i klasyfikacyi, 3) w pro wadzenia do Rady 

Szk. krajowej 011obnych Rad pedagogiczn1ch.'
Pamh:tajcie ojcowie i matki, ·że wy pierwsi 

z tytułu swego rodzicielskiego obowiązku musicie 
atanąó w obronie swoich dzieci - dalej stanl\Ó ·musz" 
w obronie młodzieży wszyscy nauczyciele i uczciwi 
lud1de w myśl słów Chrystusa: ,,Cokolwiek dobrego
uczy1ł:cie tym •rnkńkim - mnieście uczyNil,•.

Pami�tajcie ponadto, ,że korzystna reforma szkol• 
nictwa rtie wym 1ga żadnych milioNÓW, tylko odrobin, 
debrej woli, przez co przyniesiemy ulgę dla. setek 
tysięcy młodzieży, które dziś za ,,,,;,.y swoich nledba­
ł)ch rodziców skazane Sł\ na rozliczne tortury. 

Wołamy więc: Niewolnicy - obudźoie sit .••• 
i niezapominajoie, że najpilniej Flzą pracą naszego no• 
wego parlamentu powinna. byó gruntowa reforma 
azkolnictwa ludowego i średniego. 

� 

,, 1·nild ,v1·bt1 rón· ,v Galicji. 

.AbraJ,amou-icz Dawid (konserw.) 3 542 głosów 
z okr. Lwów- Gródek. • 

dr. Baczyński Leon· (rady kał ruski) 12 .400 
z okr. Stanisławów-Tyśmienica. 

dr. Bo.ttoglia R?ger (nar. dem.) 2.701 
z mi11sta Tarnów. 

dr. B·,liński Leon (konserw.) 2 233 
z okr. lizeszów-Ropozyce. 

Bomba Anto1ti (ludowiec) 7.6ii4 
z okr. Brzozów-Tyczyn. 

Bojko Jakób {ludowiec) 10.761 
z okr. Ropczyce-Pilzno. 

dr. Bobrzyński Michał (konserw.) 3.600 
z okr. Tarnobrzeg-Mielec-Kolbuszowa.. 

Breiter Er,mt (ilocyal.) 1867 z miasta. Lwowa.. 
Budzynowski Wacław (ukrainiec) 18.928 

z okr. Buczacz-Podhajce. 
dr. Bujak Franciszek (demokrata) 8.281 

z okr. Kraków-Podgórze-Wieliczka. 
dr. Buzek Jóuf (nar. dem.) 1166 z miata Lwowa. 
Oegltftski Grzegorz (Ukrainiec) 18.886 

z ·okr. Przemyśl- Mościska-Dobromił. 
Oiqglo 1omasz (ludowiec) 8 060 

z okr. NJwy Sącz-Grybów. 
dr. Czajkowski Wlady.�law ( konserw.) 

z okr. Przemyśl-Mościska-Dobromił. 
dr. D,amand Herman (socyal.) �478 z m. Lwowa. 
Ks. Dawydiak Bazylł (moskalofil) 17.�8 

z okr. StryJ-Zydaczów-Bóbrka. 
dr. Dietzius .Adolf (nar, dem.) 2036 

z miasta Jarosławia.. 
Dobija Antoni (centrum) 7.498 

z okr. Biała-Andrychów. 
dr. Dulęba Władysław (nar. dem.) 8.067 

z mia.st& Brzeżany. 
dr. Dniestrzański Stanisław (ukrainiec) 18.000 

z okr. Rawa-Jaworów-Żółkiew. 
hr. Dzieduszycki Wojciech (konserw.) 3-826 

Il okr. S&mbor-Gródek. 

Fidler ,Bartłomiej (nar;. dem.) 7.992 ., . , 
. � okr Dtikla.--SaMk...-Lisko. 

F,j(lk Macilj (centrum) 7 06J ··• 's okr. Żywieo-Maków • .:.'. . 
'łfs. Folis Józef (ukra.inieo) -12,226, 

z okr. Lwów..-Gródek. 
d,.'. Ga bel Henryk (s;J onista) 14.637 

z okr, Podhajce -Buczacz. 
Gnll' RHdo'f (nar. dem.) 2.906 

z o!.r. Rawa-Jaworów-Żółkiew. 
dr. German Lud,,inił (nar. dem.J 2.781 

z okr. Nowy Sącz-Nowy Targ 
dr. Głąbiń�ki Slattisl1J1D (nar. dem.) 1.284 

z miasta Lwowa. 
dr. Gold Józef (nar. dem.) 3.893 z miasta. Złaczów 
dr Gross Arlolf (bezpartyjny) 1869 z m. Krakowa. 
Harnek Jan (h,1dowieo) 9 920 

z okr. Krosno-Stt;zyżów. 
Ks. Hanusiak Sia„islaw (centrum) 9.206 

z C'kr. Biała-Oświ�cim. 
dr. Hlibouicki MikołrJj (moskalofil) 13.016 

�- okr. Zloczów-K11mionka. 
'Hudec Józef (socyalista) 18W z miasta Lwowa. .. 
dr. Jabłoński Wit1cent11 ( nar:. dem.� 2507 

z okr. Sanok-Dobromił. 
Jachowicz JózP-f (ludowiec) 10.071 

z okr. Łańcut-Pr.zeworsk. 
dr. Kolessa Al„ksander (ukrainieo) 11.302 

z okr. Trembowla-Czortki',w. 
Ks. dr., Kopyciń'łki .Adam (centrum) 6.112 

z okr. Dl\browa- Mielec. 
dr. Korol Michał (moskalofil) 19.105 

z okr. Rawa-Jaworów-Zólkiew 
· dr. Korytowski Witol,l (konserw.) 1391

� okr. Podgórze -Bochnia --Wieliczka. 
dr. Kurytowicz Włodzimierz (mosk�lofi.l) 14.870 

z okr. Dukla.-Sanok--Lisko 
Krempa Franciszek (ludowiec) 9.467 

z okr. Ni11ko-Tarnobrzeg. 
dr. Kolischer H„nrgk (demokrata) 1.970 

z mie.sta Kołomyi. 
dr. Kozłowski W lodzi mierz (konserw.) 11.691 

z c,kr. Jarosław. 
dr. Lazarski Stanisław (demokrata) 2.476 

z okr. Wa.dowioe-Biała.J 
dr. Leuiclci Konstanty (ukrainiec) 14.046 

z okr. Brzeżany-Bursztyn. 
dr. Lewicki Eugeniusz (ukrainiec) 16.183 

z okr. Stanisła.wów-Tyśmienica. 
dr. Lieberman .Herman (aocyal.) ;,.653 

z miasta .Przemyśla. 
dr. Liiwenstein Nata,. (demokr.) 3.935 

z okr. Drohobycz-Turka. 
Książ{ Lnbomirski Andrzej (konserw.) 6.05S 

z okr. Łańcut-Przeworsk. 
Luszc:kiewicz Marek (ludowiec) 8.799 

z okr. Wadowice-Myślenice-Zator. 
Madej J„kób (ludowiec) l O. 720 

z okr. Gorlice -Jasio. 
dr. Mahler Artur (syonista) 21.868 

z okr. Czortków-Trembowla.. 
dr. Małachowski Godzimir (demokr.) 1.ll'l 

z miast.a Lwowa. 
dr. Markow Dymitr (moskalofil) 23.840 

z okr. Sokal-Brody-Zborów. 
Ks. Męski Zygmunt (centrum) 8.628 

z okr. Gorlice-Jasło. 
Mleczko Wojciech (ludowiec) 12.084 

z okr. S"dowa. W.-Sambor-Rudki. 
Moraczeu,ski .Andrzej (soc. dem.) 3,513 

z okr. Stryj-Kałusz. (Dok. nut.): 
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Nowy s,cz. 
Czego tutaj 111ukał kandydat z ramienia TarJo• 

wicy, świaduy f�kt aa,;tanowieuia godny, że ów "ide• 
alny" c1łowiek w \nieście rd1ennie polikiem, d1i9ki 
pr1er6żnvm gwałtom i ro1bojom swojPgo stronnictw•, 
sdołał skupić około awej katolicko-polskiej osoby, przy 
I ezym wyborze 'i3. maja szale1tie małą liczb 993 lo• 
sów - zaś dnia 31. maja prsy ścililejesym wyborae, przy 
pomocy całego aparatu &brodni, uzyskał zaledwie 1681
głosów. 
- Btałr nam słów do włdoiwego napitJtno•aoia nie­
uczciwej roboty tut komitetu Rady narodowej, nad
którym objął komendę pobożny burmi,tu dr Barbacki,
za oo teł zjednał sobie bardso w1paniały puydomek :
.,,Oberh yeny zdrady Narodowej• Bandzie rozbójników
wezechpollikich, zjednoct:onej pod egidlł Rady narodo•
wej szła „robota II głlldko i bezpiecznie pod oałODfł
bag1'etów wojska i iandarmeryi, drogi\ prsekupatwa,
roapajanis, gwałtu, gruźuy, oszustwa i nadutyoia wła­
d1y, słowem, chyba nie było środka, któregoby nie
użyto do zdobycia najwifJkHt:j ilości głosÓW'. I to WH.f•
stJ.o działo si� równocześnie z misyami, które dla u•
morttlnieNia swnich owieczek, urz,dził miejscowy pro•
boszcz k1. dr. Góralik. • • 

Dnie 30. i .81. maja 1907 przedstawiały w Nowym 
S•cu smutny obraz, małego ,tanu obl�ż�uia r Brakło 
jeszcze kata, a mielibyśm1 zupełne wrażenie, że-, żyje­
my w &a)·atyckiej Ro�y 1, lecz nigdy w konltytueyjnej 
Auatryi. Dnia 81. maja obur1enie prieciw 1tarośoie i 
burm111tnowi do111ło do punktu klłłminacyjaego; z po• 
wodu rozstawienia kilku kompanij wojska a najełonymi 
bainetami przed ratoszeQl (gdaie były <l. sale wyborcu) 
ora1. z po\\odu licznych patroli wojskowych i ż,rndar• 
meryi, uganiaj11cych po ulicach. Nie dosyć tego, bo 
jee.zcae i wa1"nątrz gmachu ratuesa co kilka kroków 
stały warty żandarmeryi i policyi. 

Zarz,d1enia powyższe świadcz\, jllkiem 1aufaniem 
i szacunkiem eiesz11 się nasi kacykowie. Przekonali si4' 
naoc1nie o naeaych 

11
nieawykłych11 sto1unkach dr. Gł11· 

biń1ki, dr. Buzek, dr. Michejda i dr. Goldbammer, 
którzy zj.echali tutaj 11a ratunek zagrożonej kandyda• 
tury dra Germana - bo weay.ey jednozgodnie oświad­
czyli, ie tak starosta Jaross, jakoteż i burmistrz Bar• 
backi bezwarunkowo • urzfJdowania u111.Dit;ci zoatanłł, 
skoro tylko ten smutny etan rzeczy prsedatawifł na­
miestnikowi. 

Co si� działo wewnątrz rlltuna, gdaie „pracowałll 

cały aparat mafii wyborcz*'j, i gdsie był punkt ciiJŻ· 
kości całej „roboty". • • mógł widzieó i zgoraz) ó si� 
nawet laik w akcyi W)borczej, który mniema dobro• 
duszni•, że wobec władzy nie amiłł dziać się nadużycia. 
Po korytarzach i echodAch 1nuło &ifJ kilkadziesiąt inteli• 
gentny< h hyen, które żydowskim i katolickim biedniej­
szego et�nu wyborcom pneglądały karty głosowaeia, 
a jeśli na nich snalazło BifJ nazwisko Kaczanowskiego, 
wciągano wyborcę do bocznej sali i tu pray peimocy 
prośby, potem groźby lłlb brzęuzlłoym argumentem 1nie­
,ralaoo wyborcę do prz)'jiJcia kartki a na1wiuiem dra 
Germana. Nie dosy6 tego I Wedle zeznania wiarygo­
dnych osób, pnyst\piono do głosowania na obce le• 
gitymacye, pozostałe • I-go wyboru w licabie około 600

sztuk, werbują;c rzeoz naturalna H sto1ownfł sapłatłł 
do tej łajdackiej roboty małoletnie osoby, przebranych 
dziadów, chłopów z okolicznych w1i, ba nawet głoso­
wało 3ch chłopów II powiatu limanowskiego. Ktoby 
�hciał sprzeciwić się temu rabunkowi, wytr,cano go 
zaraz z ratusza. Następnie miiJdzy godzinfł 2. a 4tłł 
po, południu płyn1Jły całe rzeaze wyborców żydow1kich 
bocznemi ulicami do banku Silbermana, gdzie w postaci 

·--

ąo.000 koron ]1>1.ał "tlik;,;p,.- c!t,, w�mocnionia · or:�el[I)• 
' 

I 
n,�j. poH�ycznych. KatoJirkie hyeny kupowały �łO!lf po 

· · aómac�, placlłe 2 -30 koron. Znane Sfł wypadki, gdzie
ug·odzono· wyborcę za 10 koron, a potem dano mu tylko

·2 · kor. Gdy ad wyborca groził s!cargll i ,skandalem,
dopłacano mu kilka koron, lecz równoczebie oddano
go pod opiekfJ policyanta. lub żandarma.

Jakkolwiek radca dr. German przy pomocy takich
maehinacyj uiy9kal „zaufanie" wyborców i zdobył man­
dat poselski - to jednak każdy uczciwy człowiek, wie•

'dzllc co się działo - bez chwili namysłu cofnąłby si!J 
od. tego zaazczytu. Czu.i Ił to najlepiej sami wszechpol­
acy rozbójnicy, którzy dziś ze epuezczon11 głowił, chyl•
kiem uciekajlł przez ulice, bo zbrodnicr.e postępowanie
przy akcie wyborczym gnębić ich bę dzie bardzo długo,
podobnie jak zbrodniarza, który zrabował cudze mienie •
I tak jest w rzeozywistości, a dowód także w t�m, że
stron'nicy i przyjaciele dra Germana nie urzf\dzili mu
owacyi z okazyi świetnego zwycięstwa. Zaznaczamy, że
gdy.by komitet, zoetsjl\CY pod komendfł Rady nar. po•
stępował tł\ drGgą jak partya przeciwna - naówczas p .
German nie otrzymałby w całym okręgu . • • ani -4.00
głosów!! Jakkolwiek spełnił� się gor<}ce pragnienie
burmi,trza : German za 1.1Jszelką cenę wyj§ć musi - to
równocześnie przekonał się dr. Barbacki, jak• sympa•
tylł cieszy się u tutejszego obywatelstwa, skoro przy
obydwu wyborach kandydat jego miał moiej&:&11 lic1b4'
głoaów,. aniżttli 1tocyalist11 ·Kaczaeowsln -· wobec czego,
moral11e i fizyczne zwy d�stwo Jest po stronie naszego

mieszczaństwa.
A teraz kilka uwag powyborczych. W dniu 31.

maja b. r. zgwałcono prawa społeczeństwa, zrabowano
m1rndat, rzucono obelgę w twarz wolnemu obywatel•
etwu i dano dowód, że zgniłe nasze społecztńetwo
wymaga ognia odczyszrzaiącego, ki;óryby wyt� pił te
niezlir.zone ogniska zarazy, które je zarażają) jeśli pra•
gniemy, aby w miejsce dzisiejszego zgangrenowanego
życia nastąpiło czyste życie - wolneqo narodu ••••

Ogniem tym musi być w pierwszym uędaie zmia•
,ea ustawy wyborczej na tle znanych w całym kraju
Dadużyć wyborczych, ku czemu grunt puygotowa6 po•
winny liczne protesty społeczeństwa; dals1a akcya
musi być skierowana w formie zażaleń do milłisterstwa
przeoitr wszystkim byeoom wyborczym o ukaranie za.
łajda-cką agitacyę ze stanu urziJdniczego, nauczyciel•
aldego i służby pańitwowej; wreszcie musimy rozwinlłÓ
energiczn11 pracę około zorganizowania naszych olly•
watell, aby nas już więcej żadne wybory me zasko­
czyły z nienaoka.

I. 
Stary Sącz. 

Lokale wyborcze obstawione były jak podczas nie• 
przyjacitilsikiego napadu wojek:iem i żandarmami. Kartki 
do gło1owania wydawano tutaj wyborcom z przeciwnej 
partyi dopiero w pi\tek w sali wyborczej i to na usil­
ne żlłdanie notaryueza p. Obmińskiego, któremu H U• 
pomnienie się o słuszne prawa obywatelskie, · zagroził 
komisarz użyci-,Ib swojej władzy. Hyeay i nagauiacze 
z oboau Germana mieli już karty głosowania dwa doi 
naprzód i wpychali je przemOCfł naszym mieezoxanom, 
.A.gitacye za Germanem uprawiano zupełnie otwarcie 
w lokalach wyborczych i w pasie neutralnym. Rej pod 
tym wzgliJdem prowadzili nauczyciele tut. seminaryum 
pp. Czerbak i Długoszewski. Ponadto również wszy• 
scy tut. keif.lż& z kanonikiem .na czele obchodzili domy 
wyborców, błagajlłc na wszystkie świ4Jtości i zaklinajfłO 
na imi� ,św. Kunegundy, patronki tego miasta, aby gło• 
aowali na Germana •. Jakiego zaś sposobu używali oi 
zacni d.u1Zpaeterze, wystarczy ,w-epomnie_ó, _że pode.jrza„ 
nym o życsliwośó dla Kacsanowskiego dwom obywate• 



Nr. 12' MIESZCZANIN I 
'

:.Jom tj. Bkalakiemu i Kumorowi z rynku, t:akasął kl •. 
1

,

}lon adowek_i ur111dzeoia ołtar1y na Boże Ciało. -Nie­
atety - i to nie ugięło stanowczo,9i miessczaą ,...,.. co 
.1dd2"0 ka • .kanonik, posłał kośeiel_nego, że poswala, (!) 
im, st!-wiae ołtarze - lecz pokraywd:i:eui obywatele nie 

,prayjęli tego pozwolenia, natomiast żlłdali odwołaąia 
,}'zuconej irn obelgi - i ołtarzy nie postawili. 

:Co II. ••li wyborczł'lj nie chciał komisarz wpuści6 
,111ęża zaufania ze .stron. Kaczanowskiego, powiada.jl}c, 
;.te wybrani oni zostali �ylko do pierws:i:ego wyboru. -
.Skorzystała zaraz z tego byen!l wyborcza w osobie p. 

. Czerbaka, kt6ry na prośby obywateli, aby na.pisał na. 
,kartce głosowania nazwisko K1tcza.nowskiego, pisał on 
,r,Óżlle przekręcone nazwiska jak: Kacianowski, Ko6ko­
,iJ1owsk1, Kaczanowska i przez to kilkanaście głosów u­
.daremniooych zostało. Kartki te złożone Bfł do aktów 
wyborczych. Oprócz Jego wszystkiego, co mało nazwać 
.rabunkiem, .rozpijano :wyborców przez całe dwa tygo-

„dpie. Akcya ta ki�rowauą b1.ła przez wypróbowanych 
.w tej ,Stuce obydwu wspomniaoycb profesorów i wy­
. chowa wców llaudydatów na nauczycieli oraz przez kil­
.ku pijackich indywidyów. W czasie !szych wy borów 
.Jlożyło 1tarostwo wszystkie karty legit. i głosowania. 
w tut. uraędaie podatkowym, skl\d je doręcHli e"ze­
:kuto�z1 i woźni podatkowi razem z karłfł upomina.jllCfł 

Jub edy�tem. Krótko mówiąc, cała falanga podatku w­
.�ów, ks1ę:ta, profesorzy i nauczyciele-rozbijała się za 
.Germanem, upa.trują!) w tej I obucie ratowanie za gro. 

0

jonej poltJkoś�i. C,.y. im to jednak wyjdzie na zdrowie, 
. okaże. nieda�eka pr1y ssłośó ..• 

f 
• 

Nowy· Taro-.. 
Kia,to nasze było .reztrwq·• dla oszustw i ro1-

,b�jów .wy�orczyc� - podc:,;as obydwu wyborów, albo• 
,nem tutaJ dorabiano 1a. każdym razem potrzebnfl il�ść 

,.głosów dla Germana. · Pier.ws21y raz tj. 23 maja slrra;. 
Alziono prea. Kostce 270 g�osów w taki sposób,, że gdy 
padeHł� depe11a do N. Targu,. że Ko"tka ma wiocej 

_ _głosów I German nie przyjdzie do ścislejszego wyboru 
wówczas już po 8 godzinie wieczór ści,gano ludzi fia­
k!ami z p_ola1 z jarmarku, wsa.dzajllc im do rtk kart•
ln • nazw11k1em Germana. Ta manipulaoya była po­
:wodem, te �ybory skończyły się dopiero o dwunastej 

,-podzlnie w nocy I! Ni� wspominam już wca.le o znacz­
Dych sumach pienjędzy, przywiezionych tutaj na prze­
)upstwo i pijaństwo. 
' 

. Dla 1kutec2.niejS1ego poparcia. Germana. sprowa.­
.-'111ła ba.n�� w11echpolska. 00. Jezuitów na misye, któ­
uy �hodz1h od do�u do do domu i starali się gore.łom 
-.wybić Kaczanowskiego z głowy . .A.gitacyę uprawiał u­
rz11� gmino� i bu�mis�rz Ha.likowski razem ze swymi 
po�myanta�n. Zdz1era.h. a�He na11ego komitetu, naga.­
bUJllC ludzi do wypełmema kart na Germana.. Komitet 
JDiej�cowy . 1�ob�ł praeciw temu łajdackiemu postępo-
waniu donu'81eDJe karne. 

Agitacyę przeniesiono nawet do Slłdu, gdzie na• 
c�elnik ra.dc� Łobos wpłynllł na swych poddanych, aby
JJle ważyh się głosować na Kaczanowskiego. Taksamo 

:.Jrobił poborca Olpiński. 
\le ,rodo przybył do Nowego Targu Gł'łbiński. 

J>oli�yant miejski wybębnił, że »wielki pan ze Lwowa"
przyJecbał na zg�omad:tenie. Polioya i wojsko chroniły
l�kal wyborc�y I patrolowały po mieście. Zeszło się
)ulkuset górah, ale ledwo Głqbiński zaczqł mówić -
�urme� opuścili salo. �adaremnie błagał ich starosta
J burmu1trz aby_ 1oetah; gromad'} poszli na zwołane
prze� nasz komitet zgroma�zenie; Głllhiński musiał wy-

, głosić &Wił mowo woben kilku urzędników. 
. W ten 1poa�b forsuj! się .na�odowego " kandy• 
.llata npomoc11 ka1�ż,:, pohcyantów 1 o. k, urz�dników I 

. 1�rot. na. �obr• droąt, Daisiejaze. 11koły ludowe
1 średnie dz11Jkt 1dvotycanemu ay11temow1 dra Bobr11yń• 
skiego, przestają być zalclad,uni wychowawczo nauko­
wymi, skutkiem ozego nawet w6ród młod1ieiy ·• lep­
szych domów - zapanowało nieznane dawniej '1daiczenie 
obyczajów, kt6'te troskliwe o przyszło6ć narodu jedno­
stki zniewoliły do za.sta.nowi'enia i wyszukania środków 
zaradczych. Obecnie Rada Szk. kraJowa z1amierza wydać 
bronurk!J, obejmuj'łclł reguły przyzwoitośoi dla uczniów, 
na w2.ór przepisów, wydanych pr1ez dyrektora gimn. 
Juliana Wisnara w Znojmie p. t. ,.Anstandsregeln' fur 
Mittelschiiler•. Gcly zaś skutecuo§ć wychou,ania nie 
zależ'y wyłącznie od troskliwej opieki rodziców lub 
nadzoru domowego -- all'9wiem musi tutaj działać ro• 
wnocześnle dobry przy'/clad Mauczyciela, dlatego prosi-

, my , RadlJ Szk. krajowa. o wydanie drugiej broszurki, 
któraby obejmowała reguły pny1woitości dla nauczy• 
cieli i profesoró,o. lna.c1ej nkoda b�d1ie htygi i wy­
datków! I 

Słuszne rozgoryczenie. Z Wieliczki dooosz11 nam : 
,.Dzieci tutejsze zamia1t uczy6 sio koniec1nych i poży . 
tecznych wiadomo�_ci, ucz'ł sio fałeza1 próżniactwa, na­
bierailł złudnej fantazyi , pyszałkowatości, lenistwa, 
zaniedbywania obowi11,11tu, a co H tem idzie, skłonności 
do wszystk_ie?o złego. I t� z1tmiast nauki właściwej,
przysposab1aJ\ tut. młodzież S1koln11 po kilka godzin 
dziennie od pOCZl}tku kwietnia b. f, do przedstawienia 
n Wróżka". Czyż to nie jest zabójstwo du11 i sero asie• 
c1ęcych oraz marnowaniem drogiego cz asu? Czy nasi 
wycliowe:wey i przełożeni zai,ownieli o zakasach z r. 
1851 i 1856 odnośnie do używania daieci szkolnyoh 
w. przedstawieniach P Czy władse Hkolne 1apomniały

. już o' bardzo smutnym ,egzamiMie• zeazłoroc1nego
przedstawieniaP Obursenie rodaic,ów, zwłu1c11a troskli­
wych o ilwoje dzieci - dochodzi do oatatecaności. Wielu 
nosi się z myśl' wnieaienia skargi do Rady państwa, 
aby poskromić 1dyotyezne pomysły tych, co nieletni11 młodziet w najniebeapieez�iejazymr okresie �ycia, po• 
pyohajl} na bezdrota". Sprawa mówi 1a. ,iebie tak: do­
sadnie, ie wszelkie uwagi z naazej strony 11 zupełnie 
zbędne. 

Sanitarny kameleon. Z Nowego s„oza piH'ł nam: 
Tu ejszy lekarz powiatowy p Filewicz ma niezwykłe 
przymioty energicznego i troskliwego opiekuna zdr�wia 
lud�kiego. _I tak z�myka hes pardonu i litości w81y.
stk1e, chociażby nieco tylko wbrew przepisom sa• 
nitarnym urządzone piekarnie - ale tylko w domach 
katolickie� , na�omiast innowiercom po1woliłby mo:le 
założyć p1ekar01� nawet w wychodku. Onegdaj 1a.mkn11ł 
piekarnię w domu biednego stolarsa katolickiego .ja�­
kolwiek istniej'ł tam daleko gorsie. W r. 1899 za:Okn'łł 
chr�eśói!łńskq piekarnię właścicielow� d�mu przy ulicy 
Sob1esk1ego, dlatego, że bvł11, w p1wmcy. Na.stępaie 
temuż piekarzowi chciał pr�e� dwoma laty zamknlłÓ 
:µowi} piekarni� w oficynach- i byłby iii Hmlrnllł hes• 
warunkowo, gdyby właściciel _nie na.był innego domu. 
Lecz o cudo ! l Pobożny pan Filewicz . (bo chodzi na 
rekolekcye i misye) zmienił swoje szlachetne 1a.patry• 
wania o pr.zepi1ie ustawy sanitarnej, albowiem, kiedy 
'fN mowie bę?ąca �a.lnoś6. p�zy ul�cy �obieskiego prze­
szła. w ręce 10now1ercy, w1dz1my, ze me tylko piekarnia 
w pi�nioy, ale piekarnia w oficynie be1 jakichkolwiek 
,ulep�zeµ jest w użyci�, a pan fizyk sie41i cjch.o. -
ch?cJał wie o w�zystk1em. . Czy dp takieh . c. �. urz,.
dn1ków iµożna mieć zaufame P . Czy s,'ł om warci aby 
1a.jmow�li tak ważne stanowisko p . • .• : . 

Na pomoc zagroźonej .kandydaturze .. wszechpol•· 
·klej .w Nowym S11czu 1jechał cały sztab różny-0h .wste• 
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.eanikchr. I tak : dr. Gl11biń1ki i '!fr. Buzek ze ,Lw.o�a,< j 
�6r�iak presee katolickich robotników • Krakowa,,dr. ""J 
6oldhammer a Tarnowa do wyborców iydowskioh, a 
nawrt dr. Michejda z Cieszyna do wyborców ewange• 
lick1ch. W aaystkie perewazye słowne, choćby naj ucaeń• 
sae byłyby daremne - gdyby nie 60.000 koron • fun­
duezu powodzian, które najlepiej przemówiły do szarych 
tłumów. 

. Wystawa przemysłowo rolnicza w Wadowicach. 
Komitet wykonawcay Wystawy w Wadowicach podaje 
do publicmej wiadomości, że wystawa zapowiada się 
bardzo. pomJ śl nie. Liczba zgłaszających się poważnych 
firm przemy:l!łowych wzrasta z każdym dniein, bo tii 
wystawą interesują się sfery techniczne wezy'stkich na­
esych większych miaet polskich, nie wyłączając _W ar­
Hawy. Oprócz osobnego działu robót kobiecych z ca:­
łego okręgu wadowickiego znajdzie się na wystawie 
dział sztuki polskiej, kt.órego aorganizowaniem zajmują 
aię tamt. artyści z prof. Beerem na czele, osobno zaś 
Koło artysttk polskich z Krakowa urzlłdzi własny dział, 
obejmujący obrazy, rzeźby, szkice i tak zwaf\y prze­
mysł artyl!tyczny. W czasie wystawy odbędą się zjaz­
dy Kółek rolniczych, Ligi pomocy przemysło�ej, kursy 
majaterskie dla krawców i szewców, wreszcie gremialne 
.wycieczki z sąsiednich miast i wsi. Termin otwarcia 
wystawy oznaczono stanowczo na dzień 24 sierpniri 1907. 
Spodaiewać się tr1eba, że wszystkie okoliczne miasta 
z zachodni�j c1ęści kraju wezmą liczny udział w wy-

'atawie wadowickiej, aby nie tylko ożywi6 ruch pnemy­
ałowy, ale nadto przedsta\\ić postęp i rozwój krajowe­
go przemysłu. 

Ananas adwokacki. Piealiśmy wielokrotnie o nie• 
· zwykłem 1dzieratwie, jakiego przed kilku laty dokonał
adw. dr. Barbacki, który żonie biednego rzt1źnika za
sponąd_1enie ma�nego kontraktu kupna i �prz�daży ka­
zał sobie wypłac16 tysiąc koron! l Okazuie SJę, że dr.
Barbacki lubi tysilłczki, i cóż w tem · tak złego P : ••
Niechajby brał sobie nawet wię cej, ale nie· z biedaków,
kt?rzy się rujnują przez z�płatę takiego nadzwyczaj
wygórowanego honoraryum. Obecnie znów pobożny ów
mecenas i wieczny kandydat ·do orderu papieskieg'o ,

'zaż�dał �d siostry ś. p. adwokata dra Chodackiego,
niejakiej p. Hauptmanowej ze Lwowa - za zrobienie

· kontraktu kupna i sprzedaży za cenę' jeden tysiąc 800
koron dła tejże p. H. przypadających 1nowu głupie ty.
aląc koron, z których po wielkim targu opuścił 500
koron 11 .Postąpienie w tym wypadku ze strony p. Bar­
backiego jest tak wetrętnem, że brak nam słów do na•

, leży tego napiętnowania tego ananasa, dla tego zamiast
dalszych uwag, przytoczymy mu na pamię6 zdanie
z Księgi arabsk iej : 1Va co zdadzą ci się amulety i ska­
plerze, jeżeli kąp iesz się w morzu blędóu, i "ieprawo§ci?

Wszechpolska robota. W artykule pt. Daun,iej a
dzi§ - wykazaliśmy dokładnie szkodliw11 robotę naro•
dowych· d„wokratów, któr1,y dlłżlł do walki I Rusina­
mi, Zydami i Niemcami. Ku temu celowi obsadzili oni
,,ewoimi" ludźmi, wybitniejsze poaterunki w Kasynach,
·�ytelniach, Tow. ,Szic. ludowej, a nawet w gniazdach
,.Sokolich•·! Świadczy otem \lchwała Krajowego Związ­
ku „Sokołów" we Lwowie, która, jak piHe .,,Nowa R11-

Jorma", powziętą została pod naciskiem narodowo-de­
mokratyczuych praywódców, żeby sokoli polscy nie

· wzięli uct�1alu w tegorocznym zjeździe słowiańskich
sokołów w Pradae, co rzecz naturalna wywoła6 musi
ferment D1eaądowolenia i rozluźnienia solidarności w sze­
regach patryotycanego sokolstwa. Prasa polska w Po•
znańskiem i Królestwie, poddała uchwałę kraj. Zwią1ku
we Lwowie bardzo ostrej krytyce, a d1iś dowiadujemy
ait, że kilkan8'cie gnia1d sokolich w zaborze rruekim
,w111oeło energiczny protest przeciw. tej uchwale. Wi•
azim7 wh;c akutki prsewrotnej roboty zwaryowanych

:.--W'*eo.l{p.ola� ··-"kf6rzy "poleko,6 .. :· •uważaj,: aa. awój , ·;,.,;1• 

_wył11czny monopol. · 1
• · 

, • , , , :... , , . .

Gdzie prawda 7 Nie bez powodu pisaliśmyw:num.- ' 
·19. ,że najgorHe Sfł szkoły, należ11ce· do rejoóu p. radof

;'

1G'ęr�/ln'a� Opinfę tę podtr1ym1tjeniy nadal w oałoścł, · 
l:dodając, że· nie jest ona pomysłem naszego redaktora, 

leca większo§ci postępowych nauczycieli i profesorów gim­
na1yahirch (z wyjątkiem N. Sącsa I!) którzy Dfl zjet• 
dzie członków • Towar1ystwa nauczycieli ukót wyższych" 
dnia 19 i 20 maja 1907 powiedzieli publicznie: Szkoła 
dzisiejsza z tysiącznymi swemi brakami, dającymi si� 
jednak usu-.ąć przy dobrPj woli, przed•tau,ia si� "ad• 
zwyczaj nędznie do tego stop.,.ia, łe ,ogół nauczyciel• 
stwa zrzucić musi z siebie odpowiedzial,ao§ć zG skutecz··. 

"ość pracy w takich warunkach. 7o w�zystko - rzekł 
reterent prof. Petzold - zlożyto się · Iła ponury obraz 
dzisiejszej n'<nly. ci11s1tej i dusZlłei, w � tórej o właścl,• 
wych skutkach nauczania mowy nawet być nie może.-· 
Skoro więc sami profesorzy publicznie wobec delegata· 
Rady Szk. krajowej odważyli się przedstawi6 nas1e· 
szkoły średnie jako złe i nieodpowied le, to dlaczegóż 
sierdzą sitJ panowie nowoelłdeccy P •• Czy może myśl111 
że nowosądeckie gimnazyum jest wy jątkie111 P •• 

W przededniu wielkich reform. Dnia 1. kwietnia­
b. r. odbył się w Pradze wiec czeskiego duchowień ... 
stwa, które mimo różnych przeszkód 1 1&kazów z'e 
strony tamt. kardynała, rozwija żywił agitacy� w całej 
Austryi o r t, f o r m ę k a  p ł a ń s k a, i z n i e s i e n i e 
c e l i ba t u. Opima publiczna etaJe po stronie wal, 
czącego duchowieństwa. 

Polskl tromtadrata.. . czyli puszczyk a „Nowej 
Reformy" lał łzy krokodyle i wołał do narodu w No• 
wym Sąc1u: Byłoby skandalem, zeby na złoś6 btirm'i­
strzowi i staroście, wybrać miano w N,.,wym Slłczu so• 
cyalietę. C6y to czyn patryotyc,oy P i t. p. tra - ta na· 
bębenku patryotycznym. Panowie I Rady narodowejf 
któr1y w ostatnich dniach wydzierżawili wcale nieS1kO• 
dli wą ,.N ow11 Reformę", musu; przecież Widdzie6, ie 
Czesi (stokro6 lepsi patryoci od' fagasów Rady naro• 
dowej) w Wied·niu przy wyborach ściślejszych poparli 

. bez żadnej obawy 1 wyrzutów sumie0111 kandydllt�w 
, socyalistycznych. Nie wezmą nlls puHosyki na plewę! 

Dlaczego zwyciężyli ludowcy? Wrogowie · 1udtt 
wiejskiego przyznają dzisiaj publicznie w ga1etach 
chłopskich, p,lwiadając: Ludo,ocy wzięli sit burdzrJ 
mądrze do rzeczy, obsadził.i swoimi poplecz1ti'eami wój­
tów, rady gmi1tlłe i rady powhtowe, skutkiem czeg'! · 
żadne inne stronnictwo, cho6by najsilniejsze, �o takieJ 
gminy nie miało pr1yst�pu. Z tego znakomity prsykład 
dla mieszczaństwa, jak nale:iy prowadzi6 akon poiitr 
tyczną tj. od fundame1łt6w, nigdy zaś od dachu l 

Nawróceni grzesznic y. Przed kilku tygodniami zda.• 
rzyl się fakt nie1wykły w raju galicyjskim, kt6ry ma bar"· 
dzo doniosłe znaczenie dla całego kraju. Oto posłowie m, -
Krakowa: dr. Leo (prezydent m.) Federowioz i Stani• 
szewski (radni m.) wystąpill z e  e t r o;n n i c t wa 8 t a  ń• 
c z  y k ó w i przy stąpili do niezawisłego atronnlctw)l­
mieszczańsklego, aby stworzy6 w Krakowie zwi11zek 
postępowych i demokratycmych żywiołów pod haełepi 
od r o d z e n i a  i uw o ln i e nia s i� • o pieki stań• 
c1yków i narodowy<1h demokratów. Prezydent dr. Leo, 
powiedział, że postępowy ruch demokratyc1oy, t o  p r II d 
c z a s u, kt6ry coraz wi�kHe zakreśla kręgi, wobeo 
czego b y ł o b y  n ie do r zeo1 n ości ą, gdyby z tego 
Krakowa n i e  uly p o s ti;p ow e ha sła na k r aj 
c ał y, i gdyby Kraków nie stal się wzorem dla innyC?h 
miast naa1ych, które muszą nie sa.długo da6 ludności 
równe prawa, .aby nowe c1ynniki wci11gn11ó do służbf 
obywatelekiej. A wi�o nawra.Qaj11 si� najgorsi graesani • 
07 - co powinno by6 dla nae otaoh11, łl 11 wsorellł'-
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-· Jt rak o w a pójd'ł nie burmidr!lowie - al• Inteligentni . I landyi, dowodziło, te kobieta odpowiednio--wy-kez.tał�
t radni nassych miast, '),rzez· co pr•yczyni\ się do utr-.ya- • na, może być dzielnym , uern:aierzem na arenie· życia 

}eaia poattpowej polityki w gminach i kraju. Stańozy. ·• publicznego, i że wypadki tego rodzaiu jak w Finlan• 
kowiloy sługusy w postaci Nimhinów, Ja'błońskich, 8lłl'- �dyi coraz cz�ściej zachodzić b�d'ł, 

, l>ackich itd. pójd'ł niebawem do fabryki porcelany, Zmarli. Dr. Em i 1 W o I n i ew. i c z, adwekat i

ld yotyczne zapatrywania .wszechpolaków". Z Ko- burmistn m. Gorlic, smart nagle 29. s. m. przeżywazy 
łomyi pisał! nam: .Po półrocznej klasyfikacyi w tut. lat 44. An t oni .Szc s epa ni k, emeryt. nauc11yciel 
gimn. - nastąpił s'łd doraźny, albowiem poknywdzo- ludowy, zmarł 26. s. m., prseżywszy lat 69. 
pa młodzież wybiła mnóstwo Hyb w mies11kaniu ks. Do dzisiejszego numeru doł1101amy List ottDarty 
katechety i kilku profesorów, któl':&y ohclło zwalić wi• do dra .Barbackiego, burmiatrza w N. Sączu. 
n� tego przekroczenia na innych, głoszą po świecie, 

_;.e w y br yki ow e p owo dują s y o n iec1!! .•.• Ulużnlko,w nasz,-eh, kt6rzy dot<J:d 
�iech tyje prawda tut. narodowych-demokratów I 1 6' nie uiścili zaległej prenumeraty za odbieranego 

Walka kobiet o równouprawnienie. Zeszłego mie-
11
Mi�szczanina" prosimy po raz ostatni o rycbtą. 

Ji11oa odbył się w Stanisławowie i Krakowie olbrzymi za.,łatę zaległofoi, w przeciw11ym razie wykażemy 
.-ieo kobiet, na którym uchwalono domagaó się w par- ich po imieniu i nazwisku, a następnie zapozwiemy ·lamencie dla .kobiet po skończonym 24:. roku f.ycia rÓ· · 1 

wnych praw jak mężczyznom. li owczynie powoływały do . Sądu. U czci wo�ć wymaga, ażeby kto gazet� 
. ,i� na ostatnie wyniki wyborów do parlamentu w Fin- odbierał, za nią. tez zapłaeił Admln1straoya. 

NADESLANE. 

P O DZ I Ę KO W A N I E. 

Głęboką wdzi�cznościfł przyjęta. dla wszystkich, 
Jdórzy wylaa1iem swoich serc pospieszyli do nas z po­
ciechą w tym Dl8zmiernie oiętkim smułku - jakoteż 
Wielebnemu Duchowieństwu, p •. L. Bal'backiemu in­
apektorowi szk. okr., S1anownemu Groou nauczyciel• 

.Jkiemu, nakoniec P. T. Urzędnikom, Znajomym i wszyst­
kim, którzy odprowadzeniem zwłok a. p. mojęg9�naj�. 

.droższego męża, a dzieciom_, najuk�chąń-ezeg.o --0jca., na 
_piiejsce wiecznego .sp<>s,izynku, dali nam dowód swego 
.współczucia, składam t� drogi\ rasem • mojemi dzieć­
,ni najserdecsniejsz'ł pod1iękę w słowach: Bóg Wam
,apiać. 

S z c sep an i k o w a z r o d1in11, 

l'ło•·,- dom parterow,-
o l-ch obszernych pokojach i kuchni, nadto z staj­
nią i zabudowr,niami gospodarczemi oraz jednomor­
gowym ogr<'dPm - w Nowym Sączu za Kamienicą
prz:v ulicy Kraszewskiego jest z wolnej ręki i pod

korzystnymi warunkami do sprzedauia. 
Blitszej informacyi udzieli z grzeczno,ci .A.dministra• 

cya „Mieszczanina". 

Potrzebny jest na praktykę 
ucz e ń do zakładu techn.-dentystycznego 

M. Goldberga w Nowym Sączu.

Kasa Oszczędności miasta Nowego Są.cza 
podw7ższa od 1-go lipea 1907 r. stopę 
procentowi od wkładek ?.łożonych na ksią.· 
żeczka"h do kwoty 4.0uO K. na 4 1/1 %, .zaś 
od wkładek złożonych za pośrednictwem pu-

szek 0SZCZędnOŚCiOWyCh na li 0/o rocznie. 

Od wkładek złożoaych do dnia lgo lipca 1907 
i od dokładek na dawnych ksi!VJeczkach stopa 
procentowa pozostaje bes zmiany. 

Od połyc1ek hipotecznych i od zaliczek, udzie• 
lanych na zastaw papierów warto,ciowyoh pobiera 
Kasa Oszczędności jak dot\d po 5 % , esko ntuje 
weksle po 6 1/

1 % od ata roo1:nie. 

Podatek rentowy opłaca Kasa 0&1czę­
dno,ci I własnych funduszów. 

ZAK:�AD 

techniczno-denfysfyczn� 
MRKSR GOŁDBERGERR 

A'fr r w Nowym Sączu, Rynek, I. 18 
� ·· ' (nad główną tra.fi.ką), 

wykonuje przy pomocy asystenta z ukońozoną szkol� techniozno-dentystyozn2' w 
SZTIJVZNE ZĘBY I SZVZĘlil 

według najnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne }!orony 1 wszelkie
reperacye, wchodzą.ce w ten zakres. 



• WYROBY TKACKIE �
s uajlepesego przęduwa, jak najataran• 

niej wykonane - jakoto: 
Płótna białe zwqkłe I prześcleradł. szerokości, 
Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
Soierki, Obrusy. Barchany, Flanele, Szewioty, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, 

Lluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych 

Tkalnia Dłócien i Skład Wysyłkowy 
MICHAŁA MIĘdO WICZA. 

w li orez)'nle ouoK krosna
Ktokolwiek H�lłda otrzyma franko 
cennik i wazelkte możliwe próbki 

towarów. 

.............. 

FELIKS DOBROWOLSKI­

wyrób i �przedaż w�dlin 
w N o w y ID' s ą C z u,

Rynek i ul. Jagtellońska 
poleca swoJe wy śmie n i te wyroby 
wtdlin wszelkiego rodzaju, sporzą, 

dzane z czystego mi42sa. 
W po cenach zni:.l:onych. ·-­
Wysyłka na prow'incyę odwrotną pocztą. 

i Medal bronzowy � 
is z Wystawy w 1'0.-ym t:lączu r. 1905. � 
i Julła.o Oią.żJ'ÓSkl � 
� w Nowym S1lc1u, u1. J1ig1ellońska � 
!

1

. · Praeewnia s11kiea ia skiek 11 
D kon(ekcyi i wi�rzchów na futra 

własnego � yrobu, na zamówien1a 
i i na składzie. � 
i Feleryny i ubiory w stylu zako· � 
a . pańsk I rD I krakow11kiw. 

II 
Poleryny nleprze.makalne lodenowe. 

Zamówienia zam1ejcsowe wykonuje 
l ,r krótqm czasie.- Próbki i informaoye w

załatwia bezpla.mie. ci 
i Medal srebrny � � 'I' 

� a z wysta\\y w a,nowie w r. 19051 
� 

.............. 
Zarzą.d propmacyi miejskiej 

"' l\O it YM �4czu 

poleca Szau. P. Publiczności 
O wszelkiego rodzaJu Piwa GD 

z browaru 
Jana Gotza w Okocimie 

mianowicie: 
l'IWO JA�NE MAH.COWE 

• ,, .h.:Xl'Ui-t'l'O W .E
li 0:t..AHNE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory­
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po �ó i óO flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki w6dek, li• 
kierow, rosolis6w i rumu, tak hurco-

wnie jakotez częściowo. 
Kancelarqa Zazrądu proptnacql znaldule slQ 

przq ullcq JailellońskleJ, Hr. 93. 
W- Ceny bardzo przyst�pne ..... 

Po tym z-naku 
poznaje się 

sklepy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 

maszyny do swcia. 
sprzedaje 

Nr. 12 __,_ 
'Gil ·-e. • ···-- ··= ·1 . Gł .-o·-.-0- o. . 
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Singer Camp. Tow. akc. MASIYN do SIYCIA :3 i i.il.; 1
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. _264. ::::, o ·� . .Q° Qt· 

"'� ,,:, a - a) !!! ·-· 
� Q) III C w a>  

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed ,.,,- ... ·- ""'"' ,,:, 
d .... a � � .� � -=. .mt1szynami, które dostarczają inni kupcy po na- :::, f .D o ; - ..111 . 

zwił „oryginalne Singera". Poniewaz naszych ma- a, �--; .:.s be . 0 
szyn do szycia nie.oddajemy nigdy fadnym kupcom � --� : -;; "" 

. do sprzedaży, przeto dostarotlill� przez nich ma- LI.I �·a.§ l>-,.5 ·�-
szyny pod nazw<> .ory'gi nalne Singera" - są w naj · C.., c.""' cc O o 1>-tr· -z„ 

k N ... c::;;;,., ... -N lepszym wypadku stare, używane, z trz<:ciej rt i 6 : c l: ,,::, = 
nabyte i odnawiana, za kt6re my ani odpowie• C.:, =� f � ; dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych C:Ce� � .� c.... .... 
potrzebnych czę�ci nie dostarczamy. c:: -g � � 1 ·� 

01tmr�2ooooc-.:100�00��131ex�:mR.1�0000 ._ � .. N --Z 

BOGATO ZAOPATRZONY 

Magazy·n nowości 
na obecny sezon 

poleca Szan. Publicz na�ci 
KAROL SOZANSKI 

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska. 

..... 
c.:t 

.... 
c., 
--
-�: ci. � ·-
:li= • ...;,_;" u 
- &, ff1 ar
CU ,al V).-< ..._ l>-J Cr.I !3: -c::: O,.!,C 

ca f= "' -· » 

c,:, � 

Rządowo • uprawniona 
fa bryka 

Wód minerał n) eh sztucznych 
i specyalnych leczniczych 

pod firmą 

K. f1Z/\Cf\ i CłiMURSKI
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod ko11trolą komisyi przem. Tow.
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

WODY MINERALNE 
odpowiadające składem chemicznym, jak: 

Wodę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma­

rienbadzką, Kissingen 
tudzie:I: specyalnie leoznioze, jak: 

litową, bromowi\, jodowi\, żelazistl\, 
kwaŚB\ - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 

Sprzeda:I: cząstkowa w aptekakaoh 
i dtogueryaoh. 

Cenniki na ż11danie franko. 

--------- - --
Hasz leć! 

Kto cierpi na kaszel, niecił u:aywa jedy11ie 
skllteogne, łagodzącę i najlepiej smakuj�ce · 

K.elserowskle 
-- PIERSIOWE KARMELKI ..... 

� 7 4/) not. potwierdzonych świadectw, 
st wier �zają pewny skutek pray 

\{aszlu, chrypce katarze i

zaflegmieniu 
Pakiet 20 i JO h11l. Puszka 80 hal. 

Prawd:ziwe z marką II Tn:y jodły61 • N 
składzie w aptece „pod białym orłem.• 
J. Jarosza w Nowym Sączu i w aptace·
Marcina Gorzeckiego w Nowym S11czu. 

oc-� .. � ....... 4:
,,S p o k ó j" 

konces. przez W yaokie c. k. Ministerstwo 

Zakład POif ZB bowy· 
Marcina Twardowskiego· 
w Nowym S ą c z u. p·rzy ul. Krakow..- · 

sklej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych do najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych. 
Na składzie posiada wielki wybór trumiell' 

w ró:l:nych gatunkach·, drewnianych i metalo .. • 
wych-dalej piękne i nowe kar1&wany 0S1kle• 
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju :1:a...­
tobnego, materace do trumien, poduszki i ka• 

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy urządza takte kompletni' 
pogrzeby na prowincyi jakote:I: podejmuje sif · 
przewozu i sprowadzania zwłok. Słutba w li-

beryi na tądanie. 

Dla elll.eryta. 
W Gródku nad Dunajcem, w ślioznem: 

położeniu, do sprzedania zaraz: ob.J · 
szerny dom z 4 morgami pola ·,. mor• · 

ga lasku za cen� 5.000 koron. 
ZgloszeKia przyjmuje Urząd pocztowy�-

�t: r. O'afon�. 



Nadzwyczajny dodatek do ,,Mieszczanina" Nr. 12. z 15. czerwca 1907. 

Piorunowa agitacya Potockiego za · Germanem. 

Jak sprytnie agitował przy, wyborach po­
słów do. Rady państwa w GalicJi za kandydatami 
Rady narodowej jakiś "zagadkowy" Potocki ze 
Lwowa - okazuje się z wniesionego dnia 5. 
czerwca b. r. przez c. k. notaryusza Floryana 

- Obmińskiego, jako obrońcę w sprawach karnych
podania do c. k. Są.du o.piewają.cego dosłownie:

C. k. Sąd pbwiatowy 10 Starym Sączu
Oddział karny do Lcz. Z. 74/7. 

Na w11iosek c. k. Prokuratoryi Państwa 
w Nowym Sączu z 21 maja l 907. St. 1023j7 
przeprowadza c. k. Sąd dochcdzenia przygotowa-
1wcze o występek z §. 5 i 7 usta wy z 26j l 1907 
L. 18 Dz. u. p. przeciw Adolfowi Jankowskiemu,
Aleksandrowi Essenowi, \\ łodzimierzowi Olszew­
skiemu, Michałowi Bazielichowi i Mieczysławowi
Krzemińskiemu, których c. k. Sąd J!rzesłuchiwał
już w tej sprawie w dniu wyboru poda 23 ma­
ja 1907 jako podejrzauych.

Na żądanie wyż wymienionych pięciu podej­
rzanych, jak dowodzi �:..lączone pod 1) ich peł• 
nomocnictwo z 1 czerwca 1907, przyjąłem jako 

,, Trzech Władziów"... et Co. 
(Ludzie - czy szakale?) 

Obrazek z natur'ł na tle rządów galic?jskich kac?ków, 
VII. 

-- Później, później - przerywa starosta - dziś 
nie ma czasu, opowie nam to pan Marszę.łek .przy 
innej sposębności. Wiem o tem, że w t.a.ńoucie kasa 
zali9zkowa ma ogromny wpływ na. wszelkie wybory. 
Licż1 więc, że i tutaj kasa zaliczkowa. ..•. 

· - Jeśli tylko rozchodzi si1 o utr3ccenie nota·
ryusza i o przeprowadzenie kandydata miłego panu 
stardście - oświadcza. Babraoz - to ja. sercem i du­
szą .••. 

- W Łańcucie jednak -dodaje Loluś - ma także
wielki wpł-yw i.a wybory Wydział powiatowy •.• 

- 1 gmina Łańcut -- mówi Babracz - która,
rzj\dzi kasa zaliczkowa. 

- A przedewszystkiem wpływ ma na wybory
wszędzie Starostwo - podnosi z naciskiem Forbel. 

· . - Tak, tak - potwierdza starosta - łapką,
papki\ i solą, ludzie ludzi niewol3c. Cob) ście jednak 
panowie powiedzieli o kandydaturze p11na Ludomira 
Germa.na? 

- Radcy szkolnego P - szepce z pogardliwym
uśmiechem Babracz - za mała figura! to nie dla nas! 

...:. · Dla czego wreszcie ma. być German, dla 
czego nie Dembowsk�? - dodaje Forhel - miał by 
kto· w takim razie w Radzie państwa u;adać na na. 
uczy cieli. 

· · - Nie chodzi o ujadanie na. nauczycielstwo,
ale o wzięcie nas w obron� - oświadcza 111tarosta. -
a widocznie German ma. wpływy „u góry·•, bo o ile 
mi wiadomo, życr.y go sobie na. posła Ekscelenoya 
N a:'mjestnik� 

- I .Rada narodowe." •••

obrońca w sprawach karnych ich obronę w od· 
nośnej sprawie ,karnej i przekonałem się z do· 
zwolonego mi przez odnośnego sędziego w dniu 4: 
czerwca 1907 przeglądu odnośnych aktów docho• 
dzenia, że wyż oznaczony wniosek c. k. Proku­
ratoryi Państwa, opiera się na dołą.czonym do 
takowego telegramie: Liczba nadejścia 106 7 
Prokuratorya Państwa Nowy Są.cz - Lwów Nr. 
7 40 20j5 907 o 4 po południu opiewającem do· 
słownie : ' ,, Doszło do mojej wiadomości, że socya• 
liści w Starym Sączu w agitacyi za kandydatem 
Kaczanowskim - 1) odbierają. karty gtosowania 
i wypetniają wbrew woli wyborców - 2) urłą.­
dzają zbiorowe napady na wybitniejszych zwo­
lenników Germana -- 3) grożą. egzekutorom, za­
jętym doręczaniem kart legitymacyjnych, że zbu­
rzą. im domy, jeżeli kart nie wydadzą. socyalistom 
- 4) największych nadużyć mają się dopuszczać
Adolf Jankowski - Aleksander E-;sen - Wło­
dzimierz Olszewski - Michał Bazielich i Mie·
czysław Krzemiński, o tern zawiadamiam z proś­
bą o wtlrożenie jaknajrychlejszych dochodzeń o
ile możności przed dniem wyboru. Potocki.

- I klika koszerno . jezuicka .. ,
- Ozy jednak w razie potrzeby, potrafi uj�ó

si� German za nami we Lwowie i Wiedniu? - py­
ta Forbel. 

- Jeśli ma. poparcie Namiestnika - oświadcza
Babracz, to nie tylko we Lwowie, ale i we Wiedniu 
nam pomoże. ,,Rada., narodowa" wie zresztą co robi, 
umie i· pótrafi dobrać sobie ludzi. 

- My zrobimy także swoje - dodaje starosta.
- używajmy wszelkich sil - aby Germa.na przefor•
sować.

- Mówi3c coś i o kandydaturzd prezydenta. Sil·
du - wtrąca Glupocki. 

- Bagatela - odpowiada starosta - juii ja
mu stołka przysta.wi1, bo i tak mam z nim na. pień­
ku z powodu wypuszczenia wbrew moim zamiarom 
z are1:1ztu notaryusza. Wraoam Jeduak do radcy Ko, 
rzeniowskiego ...• 

W tej chwili dano znać p. burmistrzpwi, że 
polic.vant czeka na niego w przedpokoju w ba.rdzo 
ważnej sprawie. Babra.oz wyszedł, a wróoiw3zy nie, 
ba.wem, mówi: 

- Pri.:epraszam, bardzo przepra3za.rn Sza.uoW•
nyoh panó1v, ale są nie C16rpil}ce zwłoki spr�wy u, 
rz12dowe. Sekreti&rz Brudmak dat mi znaó ażebym 
bezzwłocznie pnybyl do Urz�du gminnego. Panowie 
nieoh radzą bezemuie. Ja, jeśli b� il.ie tylko m )Ż' i­
we, to tu 1eszoze wpadn� . 

- Ha, trudna rada - odpowiada Głupocki -
ja. także gdy mój Loluś po mnie posyła, jeiltem na.
rozkazy. Dobro publiczne przedew:.1zystkiem ..• 

Burmistrz żegnając aię, zdołał szepnllĆ na uoho 
staroście: 

- Dał mi znać Brudnia.k, że znów jest w grze
nowa jakaś intryga notaryuiza.. Mu;iz� wi�o wHzieó 
si� z Brudniakiem bezzwlooznie. '.ro o.dowięk upa.• 
kami karmiony ••• 



Gdy · autor tego telegramu nie oznaczył 
w takowym źródła, z którego czerpał zapodane 
tam wiadomości, przeto proszę imieniem wszystkich 
pięciu podejrzanych, ja.ko ich obrońca o niezwło­
czne przesłuchanie autora tego telegramu, na o ko­
licznoRĆ: z jaki eh źródeł czerpał swe telegrafi­
czne wiadomości, czy z urzędowych, czy też 
z prywatnych i oznaczył dokładnie te źródła tak, 
by podejrzani mogli się oczy�cić z tego fałszy­
wego obwinienia ich przez pociągnięcie pierwot­
nych autorów tych oszczerezych wiadomości do 
orlpowiedzialności w właści wei drodze sądowej. 
Floryan Obmiński c. k. notaryusz i obrońca 
w sprawach karnych m. p. 

Nie wierzymy w rozpuszczoną. w Starym 
Sączu przed wyborem posła w dniu 23 maja b. 
r. dla postrachu zwolenników kandydatur Kostki
i Kaczanowskiego pogłoskę: że powyższy telegram 
wyszedł od Jego Ekscelencyi hr. Potockiego c. k. 
Namiestnika, bo o tak lekkomyślny telegram nie 
odważylibyśmy się posądzić nawet. szewca Potoc-
kiego ze Lwowa. 

Prawdopodobnie podstępny ten telegram WY· 
szedł z grona Rady narodowej, która w przewi­
dywaniu, że przyjdzie do. ściślejszego wyboru mię­
dzy jej kandydatem Germanem i Kaczanowskim 
postarała się o telegram, upozorowany jako urzędo­
wy, dla zastraszenia zwolenników Kaczanowskiego 
�drożonymi prze�iw nim piorunowo docho1lzenia­
mi karnemi i zniewolenia ich do głosowania ze 
strachu przy ściślejszym wyborze w duiu 31 maja 
b. r. na Germana.

Manewr ten udał się znakomicie
"'

, Radzie na­
rodowej przy gwałtownych i pod ochroną. siły 
zbrojnej i nadużyciach, które w przyszłym nume­
rze Mieszczanina szczegółowo ogłosimy. Dowodzą. 
tego wyniki obydwóch odno�nych głosowań w St. 
Są.czt}., gdzie przy pierwszem głosowaniu otrzy­
mał': Kacz.,anowski 453 - German tylko �21 
głosów, zaś przy ściślejszym głosowaniu· otrzymał 
Kaczanowski tylko i76 - zaś German 372 
głosów. 

--------------------------

Babra cz podaw,szy po kolei rękę obecnym, U· w kulak i utrzymywał klepiąo :Jię po kieszeni, że nie 
dał się do Urzędu gminnego. • 

zły to interes propinaoya, i nie zły interes także i 
Dawno straciliśmy z oczu sekretarza kapcań- budowa koszar. Przekonania polityczne zmienia za-

akiego Magistratu p. A.ntoniego Brudniaka. Muszę go cny p. Antoni t11.k, jak „ wiatr wieje" to jest, że za• 
teraz przedstawić w całej okazalośtJi. wsze jest tych przekonań, jakioh je1t każdoczesny 

Brudniak, to szczupły szatyn, średniego wzro- burmistrz. 
stu, nosi krótko strzyżoną brodę. Ponieważ jest on - Coś musi byó bardzo naglego1 kocha.ny pa.-
chorowitym, bo coś nie domaga na płuoa. 1 jest przeto nie Antoni - woła Babra.cz, wohodza.o do kanoelaryi 
mściwym aż do ostateczności. Syn chłopa z powiatu sekretarza - kiedy odrywa mię pan od bardp;o waż, 
limanowskiego po ukończeniu gimnazyum wstl\pil nej .politycznej• korespondenoyi. Mówże pau .•• 
na teologię w Tarnowie, Antoś jednak nie ozuł - Źle, źle bardzo - odpowiada zrywajl\o �ię
w sobie powołania na księdzs.. Po pól roku wystj\• z krzesła Brudniak - szarpią nas .•• ozerni11; ..• 
pił z seminaryum. Ściśle jako były teolog wypełnia - Tylko tyle? ... Na to jestem przygotowany,
teraz wszelkie praktyki religijne i tak samo jak Ba.- za moje dobre serce, miłośó miasta, kraju,. ojczyzny. 
braoz chodzi z ksiątką do nabożeństwa do kośoioła. - Panie burmistrzu, jesteśmy milQdzy sobl\,.
Bierze udział także w rekolekoyaoh 00. Jezuitów i zostawmy to. Zapewne, że inaczej mówió nam w o• 
jest członkiem Sodalioyi maryańskiej. Sz.izególnie ta bee oboych nie wypada. Nota.ryuszjednak powywle, 
religijnośó odezwała się w nim, gdy Babraoz został kał brzydkie sprawy ••. , 
burmistrzero. . - Et, co notarynsz ! ..• Radca Korzeniowski

- Skoro burmistrz 'religijny - zwykł mawiaó będzie Z& starostą to jest za nami. Mamy świadków 
Brudniak do siebie - to i ja nim będ12, Jaki pan, Ja, Loluś, Forbel .•• 
taki kram. A cóż mi to szkodzi? • • • - To bardzo dobrze, ba.rdzo. Jednak właśnie

Przedtem będllo dyurnistl\ w Magistracie ro bil rozchodzi się o For bla ••• 
egzamin& prawnicze. Burmistrzem był podówczas . - �ego zrobimy przewodnioz\oym gminy wy-
Dr. Sławny. Za czasów następnego burmistrza nota• 11namoweJ . , • 
ryusza Klipińskłego osiągnl\ł dla tego jedynie god, - Nie o to chodzi ...•
nośó sekretarza Magistratu, że popierał różne idyo· - No, złe języki gada.ją o Forblowej, to trud•
tyczne plany i projekty tego pana. Między ślepymi no, starosta jednak •.. 
jednooki jest królem i p. Brudniak pobierał dzięki - E, i to głupstwo - mówi ma.ob a.ja.o rlłkl\
temu, że widział na jedno oko i dzięki swemu spry• sekretarz - starosta nie pierwszy i nie ostatni. Je-towi różnorodne remuneraoyf2. Doszedł przez to on dnak ••• 
w bardzo krótkim czasie do ładnej kamieniczki - - Gadajże pa.n - odzywa się siadajl\o bur-
obecnie myśli już o drugiej. mistrz - o cóż tu chodzi? 

Po ustąpieniu Klipińskiego, Brudniak stał się - Ze starostą źle, z Forblem źle, z nami źle .
„prawi\ ręka." - nowo wybranego burmistrza Babra- - Cóż u licha, pr�ecie nie prokura.tor - wola
cza. ,.Swój poznał się na swoim". ,,Sohone Seelen oboier&jlljc pot z czoła burmistrz - przeoież •• , 
:finden sich". Tak pokierowali obydwaj wyborami - Właśnie, że prokura.tor .,.
przed trzema laty do Rady gminnej, że dziś mają - Co, oo ? ! - może Kasa zaliczkowa.? .• ;.
tam tylko samych manekinów i robi" oo im si12 żyw· - Tym razem na szozęśc ie jeszoze nie. Bank
nie pocioba. Głośne były swojego ozasu kontrakty jednak dla .handlu i przemysłu" •. , 
dzierżawne, fabrykaoyi i pomysłu Brudniaka z d.i:ier, - A bodajże cię panie Antoni, jakeś mię na.•
tawo9c propinaoyi p. Mara.sem. Maras wyrabiał z pr..,. straszył. Myś!a.łem, że sprawa !:'lisia. . ,,Opinia publi-
pinaoy8' oo choial, Dawał drogie i liche trunki, a ozna" powyo11łgał11o ta.kte rHne :1pra.wy. Mó 1tt zatem 
gmina. temu zaradzió nie mogła.. Brudniak śmiał się prokura.tor .... (C. d •. nast.) 

_______________________ ...:_ __ _

,&kładem RedakoJi 8Mieuoaanina•. ..Drukiem I. Liiwillaki.ego w Wiei� 




